96? IL 
D. 5. Lutego. 
NIEDZIELA. 


ROK 1826. 


NOWOŚCI W ARSZ AW SKIE, 

Ma2, Rodzice, Krewni i liczni Przyjaciele 
ponieśli nader dotkliwą strate przez mbyt za” 

wczesny zgon, $:p: WJ Pani Pauliny z Kościew* 
skich Grothuzowej, która ledwielat 23 prze- 
Ływszy ozdłobiona  wszelkiemi enotami, dnia 
31 z: m: przeniosła się do wieczności, Zwło- 
ki Jej otoczone licznem gronera Przyiacioł 0- 
bojga domów, exportował na Smętarz Powąz= 
kowski WJX. Adam Dąbrowski, Kanonik 
Warszaw: Proboszcz Pęcicki. 

Wawrzeniec Saki (Sacchi) Rzymianin, han- 
_dluiący Obrazami,któregoiuż. kikka zbiorów wi= 
"działa Publiczność Warszawska, ma zaszczyt 

uwiadomić; iż znowu przybył do tej Stolicy 
zńowym zbiorem rzadkich obrazów szkół Fla- 
 mandzkieji FV łoskiej. Jego Galerja przy u- 
licy Danielowiczowskiej Nro: 617. w Pałacu 
zwanym dawniej Bibljoteką Załuskich, w po- 
dwórzu, drugie drzwi z lewej strony; codzien- 
nie test otwartą od godziny 1Otej rano; do 3pe 
południu. 

w Składzie Rycin w domu Kelera na Kra 
kowskiem Przedmieściu na przeciw odwachu; 
znajduie się Karta ieograficzna całego świa- 
kła, z wyobrażeniem wszelkich sławniejszych 
podróży morskich. To piękne dzieło złożone 
zdch ogromnych arkuszy, w roku zeszlym i- 
kończone przez firystjana Rejcharda, iest 
wcale nowe iiedyne w swoim rodzaiu | 

Dziś zimna stopni 4. Wczoraj w poludnie 
było ciepła stopni %.—Sanna znikła. ~ 
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Zebranie PVojska Sas- 
ki gona Źinudzi 1700. 


z Petersburgad. 10 Sty: (z Dzien: Peter:) 
Namieniliśmy o dzielnychi niezwłocznych Środ- 
kach nakazanych przez N. Cesarza Jci od oza- 
su, iak wypadki dnia 1 | Grud: odkryły spisek Ę 
knowany przeciwko Cesarstwu i przeciwko ro | 
dzinie , która niem włada. Jony zamach, rów- 
nie godny kary , dok pierwszy, i równie bez 
trudności powściągniony, dowiódł ieszcze bar- 
dziej potrzeby tych środków, chęci spiskowych 
i szczęśliwego niepodobieństwa, aby na łonie 
narodu , iakim iest nasz; i wiernych naszych. 
wojsk Rossyjkich, obrzydłe zamysły doznały 
najmniejszego powodzenia. Czyny -przyteczo- 
ne w następującym Rozkazie dziennym są no- $ 
wym dowodem tej prawdy pocieszaiącej. — 
Rozkaz Dzienny Szefa Głów: Sztabu J.C.Mci 

w Petersburgu8 Stycznia. 

Podpułkownik Murawiew--dpostoł z Czerni= 
gowskiego pułku piechoty, stosownie do odkryć 
i wyznań swoich wspólników, został uznany Za 
iednego z glównych spiskowych, którzy my- 
śleliozgubie kraiu przez wybuchnienie rewo- 
lucyjne, i za iednego z tych ludzi, którzy iuż 
od kilku: lat tchnęli obrzydłemi chęciami prze- 
ciw rządowi, iktórzy nawet powzięli okropny 
zamysł godzenia na życie wiekopomnej pamięci $ 
Cesarza ALEXANDRA. Poodkryciutego 0jc0* 
bojczego zamachu, nakazano uwięzić Murawie- fa 


wa. Mial to uskutecznić Podpułkownik Ge* 
bel, dowódca pułku Czernigowskiego, gdy 


Murawiew porwawszy się do tegoQ fficerca,za i PĄ 
mu kilka ran. 'Potrafł wzburzyć kilka kowe 


OREN 
> 


 panjitego pułku, pod fałszywym pozorem, któ- 
rego spiskowi użyli w Petersburgu, toiest, obo- 
| wiązku pozostania wiernemi przysiędze wyko- 
nanej Jego Cesarzewiczówskiej Mości Cesarze- 
wicžowi i Wielkiemu Xięciu KONSTANTE- 
MU. Kazal potem Murawiew aresztować goń- 
ca i żandarmów posłanych dla sprowadzenia go 
do Petersbuga, zwabował kassę pułkową, u- 
*wolnił złoczyńców okutych w kajdany, którzy 
się znajdowali w więzieniu miejskiem FP asil- 
kowa, i wystawił miasto na bezprawia żół- 
nierstwa. Tymczasem 3 kompanie tegoż pul- 
ku, pod rożkazami Maiora Truchin , pozostały 
niezachwiane w swoiej powinności. Odłączy- 
ły się od fakcjonistów, i Porucznik Pawłówo- 
calit papiery i pieczęć pułku Czerniżow- 
skiego, którego był Adjutantem. Naczelny 
Dowódca pierwszej armji, uwiadoniony o tych 
f wypadkach, rozkazał natychmiast Jenerałowi 
©] piechoty Xciu Szczerbatów, dowodzącemu naj* 
SA bliższym korpusem, aby udał się na miejsce 
$ z wojskiem dostateczaem do wytępienia tej ban- 
dy buntowników, i aby pułk Czernigowski 
PA przywiódł do porządku, z użyciem środków 
M surowości, iakich potoan Mch Jak- 
4 kolwiek było pewnem, iż środki te powścią= 
gną dalsze wypadki tak ohydnego zamachu, 
| wszelako dlaodwrócenia nawet możności nie 
bezpieczeństwa, w przypadku prawie niepo- 
£ dobnym;aby buntownicy uszli ściganiaX, Szczer- 
A batowa, N. CESARZ poruczyłnachwilę do- 
wództwo 3go korpusu piechoty Jego Cesarze- 
wiczowskiej Mości Cesarzewiczowi i Wielkie- 
mu Xciu KOVSTANTEMU, dla tem pew- 
niejszego pohamowania buntu. N.CESARZ 
Jmć, przyiąwszy za zasadę działać zcałą o- 
twartością względem wojsk, które od czasu 
wstąpienia Jego na Tron dały dowody najbar- 
dziej niezachwianej wierności prawej władzy, 
kj rozkazał mu podać do wiadomości powyższe wy- 
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paani których ogľoszente powinno okryć hań- 
»ą imie zdrajcy Murawiewa = „Apostoł, a przy- 
nieść zaszczyt nazwiskoin Podpułkownika Ge- 
bel, Maiora Truchin i Porucznika Pawłow, 
którzy nieustraszoną swoią gorliwością nabyli 
prawa do szacunku avwiernych i walecz- 
nych wojsk  Hossyjskich. — W chwi- 
li, kiedy niniejszy Rozkaz dzienny zo- 
stał podany pod approbatę Jego Cesarskiej 
Mości, nadeszła wiadomość od naczelnego do- 
wódcy pierwszej armji, wraz zrapportem Je- 


ńerała Porueznika Roth, dowódcy $g0 korpusu H 


piechoty, do Jenerała Adju: Xiążęcia Szczerba” ' 
Rapport ten, załączony tu w kopii, do= | 


towa. 
nosi o zupełnem uśmierzeniu buntu pułku Czer- 
nigowskiego. ( podpisano ) Szef Głównego 
Sztabu Baron Dybicz. 

Rapport Jenerała Porucznika Roth, da- 
towany d:3 Stycz: przesłany Jene: Adjutan- 
towi Mięciu Szczerbatow, „, Wezoraj przy- 
bywszy do wst Mochnatszka, dowiedziałem 
się, iż Podpułkownik Murawiew uwiadomiony 
o moiem zbliżeniu się, zaniechał zamysłu cią- 
gnienia przez Fastow ku *Brussiłowi, i obrócił 
się ku Bela- Tserkow, w nadziei zabrania zna- 
cznych pieniędzy u Hrabiny Branickiej, Wy- 
dałem stosowne rozporządzenia, Dziś o go- 
dzinie 3ciej zrana kazałem wystąpić iaździe i 
artyllerji konnej. Powierzyłem dwa działa i 
3 szwadrony Jenerałowi Maiorowi Gejsmar, 


"z rozkazem udania się ku: wsi Ustinowka. Sam 


poszedłem z Sszwadronamii6 działami przez 
Bastów, dla „przecięcia wszelkiego odwrotu 
Murawiewowi. 
jom piechoty ruszyć po północy z 4 działami 


artyllerji, pieszej, i udać się ku zamkowi Bela- 4 


Tserków. Przez takie rozporządzenia, Wu- 
rawiew został ze wszystkich: stron «*0czony. 
O godzinie lej po poiutuiu, Jenerał Gejsmar 
zbliżył się do wsi Ustinowki, gdzie byli bua- 


"REF 


Kazałem oraz lżstu kompa- H 


A 


(A) — 


Hovmicy.  Zdawali. się chcieć tam bronić; lecz 
za pierwszym wystrzałem z dział, złożyli broń. 
Podpułkownik Murawiew został raniony i 
wzięty; brat iego sam sobie życie odebrał; ie- 
|den officer poległ, nie rachuiąc kilka innych 
| zabitych i ranionych. Pośpieszam z przesła- 
niem tych wiadomości JW. Panu. tt—Wypadki 

| te nie potrzebuią objaśnień. Bunt Murawiewa 
dowiódł w innej części Cesarstwa, iż wszędzie 
zamysły spiskowych były iednakowe, iż wszę- 
dzie środkami ich było zabójstwo, a celem anar- 
lchja, rabunek i rzeź; lecz bunt Murawiewa 
A dowiódł także, iż wszędzie prawdziwe wojsko 
H tchnie duchem przywiązania do Monarchy i 
| prawej władzy, iż wszędzie Jenerałowie, Ofh- 
terowie i Żołnierze umieią pełnić swaię powin- 
ność ziednakową odwagą i walecznością. Prży 
takich widokach, wolno nam iest powtórzyć 
sprawiedliwą ufnością słowa manifestu N. 
Cesarza Jmeż, gdy w wypadkach tego dnia 
„w którym wstępował na tron, okazuie nam 7ie- 


| docieczone drogi Opatrzności Boskiej, która ` 


|karże złe, i która nawet z tego złego wy pro- 
wądza dobre. (Drugi raport Jenerala Rotha, 
iutro umieszczonym będzie. ) e 
* Kanclerz Państwa Ross: Hrabia Rumiancow 
przeniosł się do wieczności. Nauki utraciły; 
wnim gorliwego opiekuna. 
NOWOSČI ZAGRANICZNE. 
z Francji. 
Zwłoki Marszałka Snsze przywieziono do 
Paryża; obrzęd żałobny odbyl się d. 23 z. m. 
o godziuie 10 przed południem w Kościele /F nie- 
bowstąpienia,a orszak pogrzebowy był nader 
liczny. — Utwzywiią w Paryżu, że Xie We- 
lington ma być mianowany nadzwyczajnym Po- 
słem do Petersburga dla złożenia N. Cesarzo- 
/wiMIKOŁAJOWI, w imieniu Króla Angiel- 
skiego życzęnia z powodu wstąpienia na Tron. 
— w Paryżu odebrano wiadomość z Hiszpa- 


nji, i} w Mexyku znowu panuie 4ółta febra, 
na którą umiera codziennie od 200 do 250 osób; Ka 
w koło tego miasta są założone odosobnione szpie | 
tale, — Laska marszałkowska - po zmarłym 
Marszałku Szszżey nikomu niebędzie daną, gi yż 


` Francja iu} liczy 12 Marszałków, eo iest i= 


czbą kompletną według rozkazu Królewskiego; 
z tych 12 Marszałków iest mianowanych przez gg 
Napoleona Əcinjako to: Żurdan, Sult, Mon- W 
sej, Guwjon S. Syr, Mortje, Udinot;, Maka 
donald FF iktor i Marmont. — Panna El żbie- 
ta Bano urodziła się 2 Stycz: 1786; była delika- 
tnej i flegmatycznej komplexji- Doszła do łat 
15 nie doznając innych słabości prócz zwyczaj” 
nych dziecinnych. w R.1805w 19 roku dosta- 
ła wielkiej choroby która zakończyła się uśpie- 
niem trwaiącem przez 3 miesiące. Potem przy- 
padku była w dobrem zdrowia przeż kilka 
miesięcy, lecz wpadła znowu w letarg który 
trwał miesięcy 7, Wyszedłszy Z niega-0dzy* 
skała zdrowie i swieżość swoię; utrzymywała 
się w tym stanic aż do początku roku 1815; 
w kiórymto czasie znowu w letarg wpadła 
lecz tym razem odzyskała przytomność dopiero Bf 
2ł Wrześ: 1825 r.itak była słabą że żyła tylko. 
6 dni po przebudzeniu. Zmarła 28 Września 
r. z. Przez teG dni zachowała wszystkie swo- 
ie władze umysłowe uważano że poznawała po 
łosie osoby które w 1815 były ieszcze w dzie- 
ciństwie gdy ostatui raz w letarg wpadla. — 
Od Granic Tureckich. 
Pułkownik Fabje Komendant regularnego W 
korpusu wojska Greckiego, przybywszy do È 
Atyki wydał następuiącą odezwę do mieszkań- 
ców „,WWspółobywatele! Wiecie dla czego rząd 
Grecki przysłał tu oddział regularnego woj- 


; ska, którego organizacja mnie iest powierzo- XY 
| na; wszyscy Światli mężowie Greccy są teraz tęg 
przekonani że ta przez wszystkie Chrześcjań” $ 


skie narody przyięta organizacja wojska, was 


nie tylko uwolni od tak długo trwaiącego nie- 
szczęścia, ale nadtoustali waszą niepodległość, 
dozwoli wam używać stałego pokoiu. Współ- 
óby watele! łatwo dosiągnąc możecie tego celn, 
ieżeli pospieszycie do naszych szeregów. "Ten 
korpus nie-stanie się ciężarem dla kraiu i hędzie 
'Tarczą waszej wolności; a wy pod takiemi wi- 
dokami będziecie kiedyś na łonie waszych ro- 
dzin używać owoców waszej gorliwości i usi- 
łowania. Gdy objąłem organizacją wojska 
Greckiego, nieżądajem ani dostoieństw, ani 
4 Zołdu, i iedynem moiem Życzeniem iest, aby 
` Grecja miała Synów którzy będą godni dowo- 
dzić wojskiem ojczystem, a w tenczas wrócę do 
moiej Ojczyzny i zabiore z sóbą miłość oswo- 
bodzonych Greków.'*— Nie podpada wątpli- 
wościże Z ehabici pobili wojsko Tureckie i 
weszli do Mekki. — Potwierdza się iż rząd Tu- 
recki skłonny iest pogodzić się z Grekami, do- 
 zwalaiąc aby rządcami prowincji Greckich by- 
li rodowici Grecy , iednak pod zwierzchnie- 
twem. Jbrahima, lecz słychać że rząd „Angielski 
sprzeciwia się temu układowi. — 
DONIESIENIA. 

w Kantorze WERTHEJMA do iutrzej:- 
szego Ciągnie nia Jszej Klasay 29 bo- 
(erji, dostać można Losów całkowitych po zl: 12 1 pół 
Gwierciowych po zł: 3 gr. 4, do godziny Stej zrana. 

A. WERTHEJM. 

Należytości w części z Obligu Skarbowego za Domy 
na Pradzę rozebrane 4 procent przynoszącego, w części 
% zahypotekowania na nieruchomościach w tejze Pradzę 
położonych i w części z różnych rekwizycji Rządowych, 
oraz z kredytu do Ksiąg handlowych Massie upadłości 
Jana Walentego Papiskiego razem w ilości 56,536 zło: 
8 gr: przypadające, w trzech oddzielnych pozycjach na 
mocy stosownego upoważnienia przez publiczuą Licyta: 
cją w Archiwum Trybunału Handlowego Wdztwa Mazo: 
(gdzie o warunkach przedazy i ianych szczegółach do- 
wiedzieć się možna) w domu przy ulicy Miodowej Nr 
495, na daniu 9 m. ir. b. o godzinie 4 z południa sprzeda- 
ne zosfaną, O czym jako Syudyk rzeczonej upadłości 
donoszę. , Kazim: Wilhelm Obrońca. 

Polak rodem, posiadaigcy dokladną wiadomość pra- 


wa poiskiego i sustrjackiego, iako też znajomość ię* 
zyków łacińskiego, francuzkiego i niemieckiego; obe- 
znauy z manipulacją we wszystkich gałęziach rządu; 
zaszczycony chłubnemi irzeżelnemi świadectwami, pra* 
gnie przyiąć obowiązki odpowiadaiące iego zdatno- 
sciom, Dałszą w tej mierze wiadomość poda Dru kar- 
aia Kurjera. 

Potrzebny iest Guwerńer na Prowincją mil 4 od Wara 
szawy do dawania początków ięzyka fraucuzkiego, nie- 
mięckiego i polskiego dla Zch Kawalerów, życzący:só- 
bie, pewuiejszą wiadomość powziąść może w dómu Da 
daniego około Poczty u W. Rejcherta, ato tylko do 
dnia 10 m.b. 

Sklep duży z dwoma oknami i 2 pokoie przy ulicy 
Nowy Swiat Nr 1315 w domu JP. Zrazowskiego, od 
Wielkiej Nacy r.b. do naięcia. Jnformacją w tymże 
domu w Sklepie Korzennym powziaść można. 

Pantaljon Wiedeński, sławnego Valtera, e pięciu e- 
ktawach, dobrze ograny, fornirowany drzewem orzecho= 
wem, strój długo trzymaiący, ton przyiemay i dość mo- 
cny, iest do sprzedania za pomierną cenę. Życzący 
nabyć, zechce się zgłosić pod Nr. 393 Lit: B. w Ofi- 
cynie Pałacu W. Zielonki Pnikownika. przy ulicy Kra- 
kowskie Przedmieście w Oflicynie na dole, 

Dnia 6 Lutego r.b. o godzi. 10 zrana w domu przy 
ulicy Miodowej Nr 492 sprzedane będą ruchomości 
isko to: Kanapy, Krzesła, lustra. Obrazy. Poiazdy, 
Stoliki, Srebra różne, Konie Karety i.f.p. zaś w tym 
samym dniu przy ulicy Krzywckoło Nr 185 takoż ro- 
zne) ruchomości za gotowe pieniądze, =e 

- Jan Łahęcki Kom: T.C. W. M. 

Podaie się do publicznej wiadomości, że przychody 
Posessji tu w Warszawie przy ulicy Przyrynek pod § 
Nr 1888 położonej, wskutek prawnego onej zaięcia, | 
drogą publicznej licytacji w iedno roczną dzierżawę 
wd. 2ł Lutego r.b. zrana ogodzinie 10 przed pod- $ 
pisanym Komornikieim w miejscu posessji wypuszczo= 
ne będą, licytacja zacznie się od sumnry złp: 500, o- 
bjęcie posessji realnej nastąpi w cząsie zwykłym ru- 
macji we dwa tygodnie po Wielkiej Nocy r.b: i w tym- 
że czasie w r.p. 1827 wycxpiruie, a po szczególnych $ 
warunkach licytacyjnych dowiedzieć się można w mie 
szkania podpisanego Komornika w Warszawie przy a: 
licy Staśerskiej Nr 1765. — Nopo: ChmiełeńskiK. S 

Przy ulicy Wiejskiej w podle Kawy Wiejskiej pod 
Nr 1729 są Apartamenfa do naięcia od Wielkiej-Ne | 
cy; po informacją udąć się trzeba do właścicielki tam. 
mieszkaiącej. Si 


